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SIŁA I ZDROWIE
Dodatek tygodniowy „Słowa Pomorskiego“

Obozy letnie p. w. i w. f. 
W roku bieżącym w miesiącach lipcu i sierpniu 

będzie zorganizowanych 8 obozów a między temi
a) 1 obóz 4 tygodniowy dla członków Stowarzy­

szenia P. W. i W. F. ze środowisk miejskich; b) 1 o- 
bóz 6 tygodniowy W. F. instruktorski, zaprawy lekko­
atletycznej, organizowany przez ośrodki W. F. dla 
członków klubów i stowarzyszeń sportowych i c) 1 
obóz 3 tygodniowy W. F. sportów wodnych dla człon­
ków klubów i stowarzyszeń sportowych.

Warunki stawiane dla kandydatów obozów:
Ad a) 1) próba sprawności fizycznej, 2) świade­

ctwo lekarskie, 3) minimum 4 klasy szkoły powszech­
nej, 4) wiek powyżej 16-tu lat.

Ad b i c) 1,2,3 jak ad a) a ponadto: 4) wiek po­
wyżej 18 lat, 5) ukończony kurs w ośrodku W. F. w 
obozie lub odpowiednie przygotowanie sportowe, na­
byte w klubach sportowych.

Zaopatrzenie materjalne jak w obozach lat po­
przednich. Na przejazdy uczestników obozów W. F. 
przewiduje się w rb. zniżkę kolejową wynoszącą 50 
proc, przy opłacie przez uczestników a nie rozkazów 
wyjazdu.

Miejski komitet w. f. i p. w. 
w Toruniu.

Miejski Komitet W. F. i P. W. w Toruniu. Miejski 
Komitet Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego w Toruniu na posiedzeniu w dniu 10. 
marca br. ukonstytuował się następująco:

1) Prezydent miasta p. Antoni B o 11, przewodni­
czący Komitetu,

2) Inspektor szkolny p. Józef Żelazny,
3) Radca wojewódzki p. inż. Franciszek Gerst-

man, *
4) Kapitan p. Jerzy Korczewski, komendant ob­

wodu P. W. 63 pp.
5) Lekarz p. dr. Wojciech Jacobson,
6) Referendarz Dyr. Lasów Państwowych p. An­

toni Felski,
7) Profesor gimn. p. Stefan Witkowski, jako 

znawca wychowania fizycznego, jako członkowie Ko­
mitetu.

Powyższy skład Komitetu zatwierdził Woje­
wódzki Komitet Wychowania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego.

Korespondencję do Komitetu kierować należy 
do ratusza pokój 25.

Dwa biegi harcerskie. Chorągiew harcerstwa 
polskiego w Warszawie zorganizowała dwa biegi na 
przełaj na Wierzbnie, przyczem w pierwszym na 
dystansie 1100 m. zwyciężył Mynar 3:43.2, a w dru­
gim na dystansie 3000 mtr. wygrał Żak 10:32.

Z życia Tow. gimnast. „Sokół“.
Obóz letni sokolic.

Pomyślne rezultaty osiągnięte w zeszłym roku 
w obozie letnim sokolic pod Grodnem, wykazały, że 
program sokoli stoi w zupełności na wysokości zada­
nia i znacznie przewyższa osiągnięte w tej dziedzinie 
dotychczasowe wyniki. Pragnąc dać możność druh­
nom prowadzenia racjonalnej pracy Związek Sokoli 
organizuje w lipcu roku bież, pierwszy i drugi kurs 
W. F. i P. W. na obozie letnim.

Census naukowy wymagany na pierwszy stopień 
— szkoła powszechna lub wykształcenie równoznacz­
ne- W celu uprzystępnienia udziału w obozach szero­
kim masom sokolic, postanowiono znacznie zniżyć 
pobieraną w roku bieżącym opłatę, wynoszącą w ro­
ku ubiegłym za pobyt miesięczny 50 zł, (kwatera, ko­
szty żywienia, wykłady, ćwiczenia, pomoce, opieka 
lekarska itd.).

Zwraca się uwagę, że wobec zorganizowania oby­
dwóch stopni kursów W. F. i P. W. przez Związek, 
wykluczony jest absolutnie udział sokolic w innych 
niesokolich obozach.

Z życia „Sokola" podgórskiego.
Po krótkiej przerwie zimowej zawrzało nowe ży­

cie w gnicździe podgórskiem. Z nastaniem cieplej­
szych dni nowy duch ogarnął ćwiczących, którzy 
przygotowują się do zawodów i zlotów tegorocznych. 
Ciężko-atleci podgórscy mają już parę zawodów poza 
sobą. W mistrzostwach okręgowych zdobyli w dźwi­
ganiu ciężarów i zapasach pierwsze miejsca. Na za­
wodach o mistrzostwo Polski w Poznaniu dzielnie 
bronili naszych barw i chociaż wrócili bez nagród, 
to jednakowoż udowodnili tam, iż należą do najlep­
szych atletów i zapaśników w Polsce w swych kate- 
gorjach. Lesiński miał parę zwycięstw, lecz posiadał 
za mało rutyny, ażeby w walkach finałowych wyjść 
zwycięsko. Zieliński zaś z powodu „pecha“ w podno­
szeniu jednorącz stracił pewne drugie miejsce.

Najlepszy zapaśnik Felchnerowski nie został do 
zawodów przyjęty, gdyż nie brał udziału w zawo­
dach okręgowych. W wadze średniej byłby nasz druh 
na pewno wśród pierwszych zwycięzców, gdyż tech­
niką swoją przewyższa wszystkich innych zapaśni­
ków tej kategorji.

■1-go kwietnia rozpoczyna nasze gniazdo sezon 
lekko-atletyczny zawodami lekko-atletycznemi. W ze­
szłym roku zdobył Podgórz 36 nagród, przeważnie 
pierwsze i drugie. W bieżącym roku po starannem 
przygotowaniu naszych lekko- i ciężko-atletów mo­
żemy także liczyć na poważne sukcesy.

W środę 28 bm. odbędzie się walne zebranie „Wy­
działu fizycznego“, na którem omawiana będzie pra­
ca w bieżącym roku. Podgórzaccy sokoli mają na­
dzieję, na zlocie okręgowym w Toruniu stanąć z ro 
kordową ilością- członków do ćwiczeń wspólnych 
Druh Felchnerowski przygotowuje nowe reje i pirar 
midy i rożne inne atrakcje na zlot.



Str. 2, SIŁA I ZDROWIE Nr. 13.

TKS. przegrywa z Polonią 1 : 4.
Nieco chłodna niedziela 25 marca zgromadziła 

na boisku miejskiem ok. 800 osób przeważnie bywal­
ców meczowych, którzy prawie po 5-ciomiesięcznej 
przerwie przyszli zobaczyć pierwszy ligowy mecz w 
Toruniu. — Zwolenników TKS-u spotkał zawód, 
mistrz Pomorza mimo ofiarnej gry uległ lepszej Po­
lon ji aż 4:1.

TKS przegrał do drużyny możo nio lepszej, lecz 
lepiej w tym dniu grającej. Porównując obie drużyny 
przychodzimy do następujących spostrzeżeń. W 
bramkach grali w Polonji Kisieliński w TKS-ie Zdro­
jewski. Kisieliński pokazał bardzo stylowe opanowa­
nie techniki, wielką pewność i do pewnego stopnia 
brawurę. Jego vis a vis Zdrojewski robił wprost od­
wrotne wrażenie. Słaba technika chwytania piłki, 
przez co zawinił dwie bramki, oraz brak szybkiej de­
cyzji działania oto jego słabe strony, których przez 
energiczny trening musi się wyzbyć. Obrona TKS-u 
Cieszyński i Wierzchowski dorównywali parze Mią- 
czyński—Bułanow, z tych czterech obrońców najlep­
szy Cieszyński, który ma doskonały czysty wykop 
i świetnie się ustawia. Pomoc Polonji Naderski, 
Loth, Nowikow, była o klasę lepsza od tria TKS-ow- 
skiego Suchocki I., Stogowski i Gumowski A. Bez­
sprzecznie najlepszy z nich wsystk. jest Stogowski, 
znać na nim doskonały trening zimowy, jego kondy­
cja jest nadzwyczajna, ma on jednak i słabe strony, 
nie zawsze się dobrze ustawia i piłki jego nie zawsze 
są celowo podawane, doskonały pomocnik podać mu­
si atak piłkę atakowi, by ten bez zatrzymania się 
mógł ją dalej wykorzystać. Najsłabszy z pomocni­
ków był Adolf Gumowski. Wyróżnił się bardzo dodat­
nio Bruno Suchocki, który był wzorem ambicji i pra­
cowitości.

Ataki obu drużyn tworzyły rażący kontrast. 
Skrzydła TKS-u fatalne, u Polonji stanowią najlep­
szy punkt drużyny, Zimowski i Krygier grali nie tyle 
efektownie jak produktywnie. Każda centra Zimow­
skiego czy Krygiera przysparzała kłopotu naszym 
obrońcom. Napad TKS-u grał beznadziejnie, choć so­
lowe akcje Janka Suchockiego, Gumowskiego i Jó­
zefa Cieszyńskiego były przeprowadzane z wielką 
szybkością i techniką, to jednak kończyły się one na 
linji obrony Polonji. Trójka środkowa nie rozumiała 
się dobrze, a skrzydła nie pomagały ani w jednej 
akcji. Wiśniewski slaby technicznie, zamiast unikać 
solowego spotkania się z przeciwnikiem i kombino­
wać z łącznikiem, dawał sobie stale odbierać piłkę, 
nie pilnował linji autowej poprostu statystował na 
boisku, prawe skrzydło Rutkowski, też grał bardzo 
nieudolnie, orjentował się jednak lepiej i był szybszy 
niż Wiśniewski. Atak TKS-u był tylko ruchliwszy od 
Polonji, brak mu jednak celowego wykańczania ak­
cji pod .bramką, może za dużo jest w jego grze hiper- 
kombinacji i celności strzałów, choć strzałów oddał 
TKS dwa razy tyle co Polonja na bramkę.

Mimo wszystkich słabych stron drużyna TKS-u 
robiła bardzo dobre wrażenie, wielka ambicja, ofiar­
ność, szybkość i jak się mówi „serce“ do gry, oto ce­
chy dodatnie, pierwsza ta klęska nie wyjdzie na złe 
naszej drużynie, przekonali się, Że by zwyciężyć, trze­
ba prócz dobrych chęci i trochę sztuki piłkarskiej, 
odnosi się to szczególnie do naszych młodych graczy, 
trzeba się uczyć grać, ale nie na meczu lecz na spe­
cjalnych treningach, bez treningów i trenera nie 
można być mistrzem. —

Sam przebieg gry nie należał do najciekawszych. 
W pierwszych 30 minutach traci TKS trzy bramki. 
Zdobywają je w 15 Zimowski, w 20 min. po rzucie 
z rogu otrzymuje piłkę Krygier i strzela bombę w 

poprzeczkę, piłka wraca na boisko i wychodzi znów 
na róg, Tym razem wykorzystuje go Polonja i przy 
pomocy Ditmara strzela drugą bramkę. W 33‘ Em- 
chowicz strzela, Zdrojewski odbija piłkę rękoma 
drugi strzał En.chowicza nieuchronnie siedzi w 
bramce. Do pauzy stan 3:0. Po pauzie przewaga TKS- 
u, który teraz gra z wiatrem. Szybkie ataki trójki 
Leon Cieszyński, Gumowski i J. Suchocki przynoszą 
jedyną bramkę dla TKS-u strzeloną przez Leona Cie­
szyńskiego. 22 min. jest przełomową, przy stanie 3:1 
dyktuje sędzia za rękę rzut kamy przeciw Polonji. 
Stogowski plasuje obok słupka na aut Gdyby ten 
kamy był wykorzystany, obraz gry zmieniłby się na 
korzyść TKS-u, po tem niepowodzeniu załamuje się 
trochę duch drużyny. Tem bardziej, że 2 min. po 
tym rzucie karnym uzyskuje Polonja po pięknej 
kombinacji czwartą bramkę. Sędziował p. Brzeziński 
z Poznania bardzo spokojnie i uważnie.

, Cracovia" w Toruniu.
Po zawodach z Polonją z Warszawy w niedzielę 

1 kwietnia Toruński Klub Sportowy rozegra zawody 
o mistrzostwo Polski z K. S. „Cracovią“ z Krakowa. 
Zawody te odbędą się w Toruniu na boisku miej­
skiem przy szosie Chełmińskiej; budzą one niebywa­
ło dotąd zainteresow. Cracovia bowiem ma już od sze­
regu lat ustaloną sławę nie tylko w kraju, ale i zagra­
nicą, jako najlepszy klub w Polsce. Zasługi Cracovii 
nad rozwojem sportu piłki nożnej w Polsce są ol­
brzymie. Ona to wzorując się na grze klubów wiedeń­
skich, stworzyła polski styl gry, opierający się na 
wysoko postawionej technice i kombinacji; system 
ten przyjęła większość najpoważniejszych klubów 
w Polsce. Zawody w Toruniu dają jedyną sposobność 
dla pomorskiego świata sportowego zobaczenia tej 
sławnej drużyny i podziwiania pięknej gry, którą 
ten klub tak po mistrzowsku rozwinąć potrafi.

Dogodne połączenia kolejowe z Toruniem uła­
twią sportowcom z całego Pomorza i innych dzielnic 
przyjazd na te zawody, do których ze swej strony T. 
K. S. przygotowuje się z całą starannością, by god­
nie wystąpić wobec takiego przeciwnika.

Początek zawodów punktualnie o godzinie 15.30. 
Przedmecz o godzinie 14.

Kronika sportowa.
PIŁKA NOŻNA. • 

Mecze ligowe.
Warszawianka przegrywa z Wartą. Poznań, 

dnia 25-go marca Warta — Warszawianka 
2:1 (0:0). Mecz prowadzony w pierwszej poło­
wie w bardzo żywem tempie, zwłaszcza przez pierw­
sze pól godziny, zakończył się nieznacznem zwycię­
stwem Warty, mimo, że Warszawianka prowadziła 
1:0. Warta nie wyzyskała rzutu karnego. Bramki dla 
Warty zdobył obie Przybysz (jedną głową po kome- 
rze), dla Warszawianki Korngold. Warszawianka 
przewyższała przeciwnika startem i biegami, gdyż 
Warta w drugiej połowie trochę osłabła. Wyróżnić 
należy przedewszystkiem Domańskiego, najlepszego 
gracza na boisku, który obronił cały szereg groźnych' 
strzałów. Sędziował p. Rosenfeld z Bielska.

Łódź, 25 III. Wisła—Turyści 3:0 (2:0). Zasłużo­
ne zwycięstwo mistrza Ligi nad Turystami, którzy 
grali wyjątkowo słabo i chaotycznie. Bramki zdobyli 
w 10 min. Reyman III, w 35 min. Reyman I, oraz w 
11 min. po przerwie Balcer. Sędziował p. Dudryk z 
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Warszawy. Widzów mimo ładnej pogody zaledwie 
. dwa tysiące.

Lwów, 25 III. Pogoń—Hasmonea 2:0 (1:0). Mecz 
między rywalami lokalnymi przyniósł spodziewane 
zwycięstwo Pogoni. Gra mało interesująca. Bramki 
zdobyli Wichura (z karnego) i Słonecki. Sędziował 
p. Bira z Lodzi.

Kraków, 25 III. Cracovia—Cz&mi 6:0 (5:0). 
Pierwszy w Lidze mecz Cracovii zakończył się odrazu 
jej wysokocyfrowem zwycięstwem nad lwowską dru­
żyną Czarnych, na której wyraźnie dał się zauważyć 
brak treningu. Najlepszy w drużynie Cracovii był 
Cintel, grający na środku ataku, zdobywca 5 bramek. 
Szósty punkt uzyskał Kubiński. U Czarnych na wy­
różnienie zasługuje jedynie Nastula. Do pauzy wy­
bitną przewagę minia Cracovia, po pauzie osłabła
1 gra stała się wyrównana. Sędziował p. Danziger z 
Warszawy.

K a t o w i c e, 25 III. I. F. C.—Ruch 4:0 (1:0). E- 
mocjonujący mecz między dwiema drużynami gór- 
nośląskicmi przyniósł znaczne zwycięstwo I. F. C. 
Bramki uzyskali Machinek 2, Kozok II i Görlitz I. 
Gra przez cały czas ostra i prowadzona w bardzo ży- 
wem tempie. Sędziował p. Lustgarten z Krakowa.

Legia bije L. K. S. 3:0 (3:0). Na boisku Legji 
w Warszawie rozegrany został mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy łódzkim ŁKS-em i Lcgją, zakończony 
zwycięstwem Legji 3:0. Mecz bardzo interesujący 
prowadzony był zwłaszcza w pierwszej połowie w 
bardzo żywem tempie z obu stron, przyczem gra by­
ła niemal równorzędna, jedynie atak ŁKS-u niedy­
sponowany strzałów» nie umiał wykorzystać licz­
nych sytuacyj, trójka zaś Legji strzelała z każdej po­
zycji i jedynie doskonałej grze bramkarza LKS Mili 
zawdzięcza LKS, że w' drugiej połowie nie padła żad­
na bramka. Wojskowi grali doskonale przedewszyst- 
kiem trójka ataku i Amirowicz, w LKS najlepszy 
Mila, Cyll i Gałecki, przed przerwą Trzmiel. Sędzio­
wał p. Rutkowski z Krakowa.

Obecny stan tabeli mistrzostw Ligi. Po niedzieli 
ostatniej stan rozgrywek o mistrzostwo Ligi przed­
stawia się następująco: 1) Wisła 2 gry, 4 pkt.. st. bra­
mek 7:0, 2) Polonia 2 gry, 3 pkt., st. br. 5:2, 3) Craco­
via, 1 gra, 2 pkt. st. br. 6:0, 4) IFC, 2 gry, 2 pkt., st. br. 
5:1, 5) Legja, 1 gra, 2 pkt. st. br. 3:0, 6) Pogoń, 1 gra,
2 pkt. stos, bramek 2:0, 7) Waxla, 1 gra, 2 pkt. stos, 
bramek 2:1, 8) LKS 2 gry, 2 punkty, stos. br. 1:0, 9) 
Ruch, 3 gry, 2 pkt., stosunek bramek 1:8, 10) Śląsk, 
2 gry, 1 pkt. stos. bram. 1:2,11) Warszawianka, 1 gra
1 pkt. st. bram. 2:3, 12) TKS, 1 gra 0 pkt. st. br. 1:4, 
13) Hasmonea, 1 gra, 0 pkt. st. br. 0:2, 14) Turyści,
2 gry, 0 pkt st. br. 0:4, 15) Czarni, 1 gra, 0 pkt. st 
br. 0:6.

Inne mecze w kraju.
Katowice, 25. 3. Katowice ■— Król. Huta 3:2 

(1:1). Mecz międzymiastowy zakończył się zwycię­
stwem Katowic, w skład których wchodzili gracze 
Katowic 06 i Iskry. Bramki zdobyli Rismer, Fibich 
i Machnik. Dla Król. Huty, złożonej z graczy AKS. 
i Naprzód — Lipiny — Duda i Brandel.

Kraków, 25. 3. Cracovia II. — Wisła II. 5:1 
(1:1).

Lwów, 25. 3. Turniej tennisowy Czarnych na 
kortach krytych wygrał Nawratil (AZS. Kraków), bi- 
Jąc Zbigniewa Kuchara (LKT.), 6:2, 6(2, 6:2. Final 
pań wygrała Orzechowska (LKT) zwyciężając Lande- 
eównę (Czarni) 6:0, 6:3.

Gdańsk, 25. 3. Mecz o mistrzostwo bałtyckie 
w piłce nożnej rozegrany w Królewcu: Fussball 
Sportverein (Królewiec) — Schupo (Gdańsk) 3:1. — 
Gedania II. — Zoppoter Sportverein II. 4:L

Szczecin, 25. 3. (C-S). Mecz w piłce ręcznej o 
mistrzostwo bałtyckie Szczecin — Gdańsk 4:2.

Toruń, 25. 3. TKS. II. — Baon balonowy 5:0. 
Poznań, 25. 3. Mecze o mistrzostwo klasy A. 

POZPN : Warta Ib. — Legja 3:0, Sparta — Posila­
nia 3:1, Ostrovia — Cegielski KS. 3:2.

Warta je dzie do Lipska. Poznań, 19. 3. W dn. 
112 kwietnia Warta gościć będzie w Lipsku, a pod­
czas świąt wielkanocnych przybywa do Poznania 
berliński Kickers.

Polski klub Gedania wejdzie do Ligi gdańskiej. 
Gdańsk. Donosiliśmy niedawno, że polski klub 
w Gdańsku, Gedania, nie wejdzie do Ligi gdańskiej 
mimo zdobycia mistrzostwa klasy A., a to ze wzglę­
du na projektowane zmniejszenie ilości klubów w 
Lidze do sześciu. Obecnie jednak dowiadujemy się, 
że zmiana ta, jako niezgodna z« statutem Ligi gdań­
skiej, nie została uchwalona, wobec czegd Gedania 
wejdzie w skład klubów ligowych Gdańska.

LEKKA ATLETYKA.
Wielki bieg narodowy naprzełaj w Warszawie. 

W niedzielę, 25. bm. odbył się w stolicy emocjo­
nujący bieg naprzełaj, do którego zapisało się około 
200 zawodników z całej Polski.

Bieg odbył się na dystansie około 6500 mtr. Bieg 
wygrał Sawaryn z Pogoni lwowskiej w czasie 21 
m. 21.2 sek. 2 miejsce o dłoń zajął Jaworski (AZS), 
trzecie Sarnacki (zwycięzca w zeszłorocznym biegu 
„Słowa Pomorskiego“) z Warszawianki, czwarte Mo­
tyka (z AZS Kr.), dalej Malanowski, Łukaszewicz i 
inni.

Bilans trenera Norlinga. W ciągu pierwszego ro­
ku swej działalności trener prowincjonalny PZLA 
p. Th. Norling zwiedził 20 miast w całym kraju or­
ganizując 24 kursy lekkoatletyczne, na które uczęsz­
czało ogółem 2495 mężczyzn 1 610 kobiet.

Z Los Angelos do New Yorku biegiem. New 
Y o r k, 26 III. W rozpoczętym przed trzema tygodnia» 
-mi biegu na 5400 kim z Los Angelos do New Yorku 
większa część zawodników wycofała się ze zmęcze­
nia, a między nimi wielki faworyt biegu połudn. 
Afrykanin Newton. Obecnie, po przebyciu około jed­
nej czwartej trasy prowadzi Włoch Gayuzzi przed 
Finnem W. Kolchmainenem.

Pierwsze zawody na bieżni. We czwartek dnia 
22. bm. o godz. 15.30 odbyły się w Agrykoli pierw­
sze w sezonie lekkoatletyczne zawody na bieżni, a 
mianowicie zawody wewnętrzno - klubowe KS. War­
szawianka dla pań i panów

W lekkoatletyce grudziądzkiej nastąpił przełom: 
publiczność zainteresowała się powyższą gałęzią 
sportu i dosyć licznie przybywa na stadjon miejski, 
gdzie trenują sekcje lekkoatletyczne Sokola (posiada 
5 rekordów pomorskich) i Grudziądzkiego Klubu 
Sportowego 1925 (dawniej Pepege, posiada 1 rekord 
pomorski).

SPORTY WODNE.
Grudziądz uzyskuje krytą pływalnię. Dnia 17 b. 

m. zapadła uchwała Rady Miejskiej w Grudziądzu 
celem zaciągnięcia pożyczki zł.: 100.000.— w Banku 
Gospodarstwa Krajowego na budowę krytej pływał-. 
ni. Podczas dyskusji wyrażali się bardzo nieprzy- ■ 
chylnie poseł Reder, który nazwał pływalnię luksu­
sem oraz p. Kurzyński, który się wypowiedział, że 
„z łaźni tej będą korzystały tylko dzieci burżujów“. | 
Tłumaczenie z przychylnych stron, żo przeważna 

• ezęść członków towarzystw sportowych składa się 
tylko z dzieci robotników, nie mogło przemówić do 
rozsądku takich ludzi ^kulturalnych".
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Szczere podziękowanie należy się przewodniczą­
cemu M. K. W. F. i P. W., p. prezydentowi Włod­
kowi oraz p. dyr. Samolińskiemu, którzy już na po­
siedzeniu M. K. W. F. i P. W. przerzekli tą sprawą 
pomyślnie pokierować i dotrzymali słowa. Oby ta­
kich ludzi więcej było, którzy nie tylko słowem 
lecz i czynem świadczą o zrozumieniu potrzeb nar 
szych.

Kryta pływalnia w Warszawie. Jak się dowiadu­
jemy, sprawa wybudowania krytej pływalni w War­
szawie została już zdecydowana. Powstanie ona na 
.terenach stad jonu WKS Legji, jednak budować ją 
będzie nie WKS Legja, lecz Polski Związek Pływac­
ki przy pomocy czynników rządowych. Koszty budo­
wy wynoszą ponad pół miijona zł. Pierwsze prace roz- 
poczną się w połowie kwietnia.

BOKS.
Królowie nokautu. Bokserskie zwycięstw*)  przez 

k-o. uważane jest ze zrozumiałych względów za 
bardziej prawidłowe od najbardziej nawet widocz­
nego triumfu na punkty. Ciekawem więc będzie, 
który z bokserów poszczycić się może największą 
ilością zwycięstw przez nokaut.

Jest to Amerykanin Chaney, który 104 razy 
zwyciężył przez k-o. Dalsze miejsca w tej staty­
styce zajmują: Langford (95 zwycięstw przez 
k-o.), Martin (88), Ziegler (77), Ledoux (77), Bren­
nan (70), Gans (69), Lewis (G5), Leonard (64), Wil­
de (63), Dempsey (60), Carpentier (50), Atell (50), 
Farlaud (49), Wills (48), Sulivan (48), Greeb (45)..

Bokserscy mistrzowie Polski. Wyniki finałów 
bokserskich o mistrz. Polski były następujące: wa­
ga musza: Moczko (G. Śląsk) bije Wajerowicza 
(Łódź), waga kogucia: Głon (Poznań) bije Pempera 
(Lwów), Waga piórkowa: Górny (Śląsk) bije Karaś- 
kiewicza (Poznań), waga lekka: Majchrzycki (Po­
znań) bije Wochnika (Śląsk), waga półśrednia; Ar­
aki (Poznań) bije Kuleszę (Śląsk), na punkty, waga 
średnia: Czerwień (Śląsk) bije Kubickiego (Warsza­
wa), na punkty, waga półciężka: Gerbich (Łódź) bije 
Wiśniewskiego (Poznań), na punkty, waga ciężka: 
Kupka (Śląsk) bije Finne (Warszawa) przez k-o w 
pierwszej rundzie.

Puhar PUWF dla najsilniejszego okręgu zdobył 
Górny Śląsk.

KOLARSTWO.
B. T. C. w Bydgoszczy urządza pierwsze wyścigi 

cyklistów w dniu 1 kwietnia na szosie Gdańskiej. W 
programie przewidziàno 6 biegów od 8—30 kim.

Sześć dni na rowerze. Londyn, 21. III. W se­
zonie 1927-28 odbyło się 14 sześciodniowych zawodów 
kolarskich, przyczem najwięcej w Niemczech i w A- 
meryce. Podajemy poniżej listę tych zawodów z ich 
zwycięzcami: Chicago: Giorgetti — Waathour, Bru­
ksela — Sellier — Duray, Berlin: van Kempen — De- 
wolf, Detroit: Debaets — Beckman, New York: Spen­
cer — Winter, Medjolan: Girardengo — Bindę, Lipsk: 
Girardengo — Negrini, Chicago: Debaets — Beck­
man. Dortmund: van Kempen — Dewolf, Stuttgart: 
van Kempen — Frankenstein, Wrocław: Girardengo 
— Rieger, St. Etienne: Choury — Fabre, New York: 
Debaets — Giorgetti, Berlin: Ehmer — Krôschel.

Różne.
Klub sportowy „Gedania“ w Gdańska. Schadzki 

członków klubu odbywają się co piątek w hotelu 
Continental, w salce na pierwszem piętrze, gdzie 
można składać wnioski o przyjęcie na członków.

Walne zgromadzenie Związku Związków. W nie­
dzielę 25. b. m. odbyło się walne zgromadzenie Ł 
Z. przy licznym udziale przedstawicieli poszczegól­
nych Związków. Po odczytaniu spraw, z działalno­
ści udzielono zarządowi absolutorjum i wyrażono 
podziękowanie, podobnie jak Kom. Olimp, i PUWF. 
za owocną współpracę. Postanowiono zorganizować 
akcję zbiórki na Fundusz Olimpijski, oraz zwróco­
no się z apelem do poszczególnych Związków o za­
interesowanie się tą sprawą. Uchwalono prelimi­
narz budżetowy i program działalności na r. b. oral 
przyjęto na czł. zwycz. Polski Zw. Jeździecki 1 na 
czł. nadzwycz. Związek Łuczniczy. Do zarządu weszli 
pp. płk. Ulrych (prezes), Glabisz, Kurletto, Roup- 
pert, Bobkowski, Baran, Nogaj, Christelbauer, Rud­
nicki, Dudrych i inni.

Walne Zgromadzenie Dziennikarzy Sportowych. 
W dniu 31 bm. o godz. 16 (w drugim terminie o godz. 
17) w lokalu ZZ (Wiejska 11) odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie Związku Dziennikarzy i Publi­
cystów Sportowych. Porządek dzienny zawiera: zaga­
jenie, wybór przewodniczącego, odczytanie protokółu 
poprz. zebrania, odczytań, sprawozdań zarządu, są­
du 1 komisji rewizyjnej, sprawa reorganizacji Pol. 
ZDPS, ewent. wybory członków, referat dr. Orłowicza 
P- t. „Wytyczne prasy sportowej“ i dvskusja oral 
wolne wnioski.

Kobiecy Kongres Sportowy. W dniach 14 i 15 
kwietnia odbędzie się w Warszawie w lokalu-Gimn. 
im. Kr. Jadwigi (Ujazdowska 40) Kobiecy Kongres 
Sportowy.

Walne zebranie TKS-u.
W środę, 28 bm. o g. 19.30 odbędzie się we Dwo­

rze Artusa walne zebranie Toruńskiego Klubu Spor­
towego. Poruszana niejednokrotnie na łamach nasze­
go pisma sprawa poparcia finansowego tej najwięk­
szej i bardzo zaslużpnej na polu sportowem placów­
ki, będzie jednym z głównych debat na walnem ze­
braniu. Obywatele Torunia i młodzieży sportowa nie 
zapomnijcie o dzisiejszem zebraniu, im liczniej się 
zgromadzicie tern potężniej może klub zadokumen­
tować swoją żywotną siłę i jego potrzeby.

Wydawnictwa sportowe.
Higiena Ciała 1 Sport Rok IV. Nr. 26. Lwów, Sty­

czeń-Luty 1928. — Treść: Prof. dr. Zdzisław Steusing: 
Eubiotyka. Prym. dr. Janusz Wiktor: O wzroście kar­
lim. Dr. med. i fjl. Fritz J.: O stanowisko lekarza szkol­
nego. Dr. Ziemilski Benedykt: Nowsze zdobycze nauki 
o dziedziczności. Dr. Betcherówna Marja: Jarstwo a re­
forma odżywiania. Dr. Fraenklowa Jeanetta: O profilak­
tyce chorób umysłowych. Dr. Fels I.: Nasza odzież. Dr. 
Ziemilski B.: Odpowiedź w sprawie homeopatji. Artuą 
Scholssmann w 60-tą rocznicę urodzin. Aforyzmy, 
myśli i przysłowia zdrowotne. Dr. J. D-a: Miejskie Boi­
ska zabawowe w Ameryce. Postawa (dobra i zła). Sała- 
mańczuk A.: Miejsca organizmu szczególnie na obraże­
nia wystawione i ich znaczenie w sporcie. Rębowski Cze­
sław: Boks w Polsce. Nowe przepisy koszykówki. Kro­
nika. Bibljografja. Przegląd czasopism. Przegląd piś­
miennictwa obcego.

Za redakcję odpowiedzialny: Andrzej Różański 
Drukiem i nakładem Drukarni Toruńskiej T. A,


